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Ty ! ' przy ktorey fzczegulne wdzięki bez przyfady 

Jaśnieią, nie/każone od hardości wady,

P ani: ktorey ftworzony dla prawdy iftoty,

R ozum , do nayfurowfzey umie łączyć cnoty,

G u ft, uśmiech, y przyjemną w olność; gdy przed twetr.i 

Oczym a, chcefz ażebym Iłowy dofadnemi, 1

/  •' A  3
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G łofił zacnego Ptaka przypadek dotkliwy?

Zagrzcy moy Wierfz Twey Muzy naśladować’ chciwy, 

Użycz piefzczonych tonow , iakie mi- iię fmutnie, 

Zalofne po Sołtance (*■) odzywały lutn ie,

Gdy ią młodą wydartą z twoich piefzczot, w ciemny
< *

Śm ierć zazdrofna wrzuciła wiecznie kray podziemny.

Y  moiego Rycerza iławne niefzczęść fale 

Równie fobie twe mogą obiecywać żale;

O iego bowiem cnotach y lofte przeciwnym,,

O podroży y długich błąkań biegu dziwnym,

Możnaby nowey pifać Iliady Pieśnie,

Y  chociaż drzymaiącego bawić przecie we śnie ? 

Możnaby ftarożytną bayką wielu łudzić,

Spuścić Rogow z Olympu-y Diabłów obudzić,

( * )  Piefik fąuoryt Fa?ivy Xw ii,
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A dziełami iednego miefiąca wiek baw ić,

Chcąc ci tonem Baiarza fprzykrzonego prawić.

Y  śpiewać bieg przypadków, ktoremi fię nafza 

Ptafzyna; do łławnego równa Eneafza.

Nie mniey iak on, wfpaniała, ikromna y cnotliwa,

Nie mniey iak on’, pobożna, bardziey niefzczęśliwa.

Ale że mnoftwo wierfzy pociąga tęfknotę,

W ięc lotnych pfzczołek Muza powinna mieć cnotę;

Których guft przelatuiąc, od długich w tey mierze 

Prac unika, y z kwiatka fzczegulną treść bierze,

A wyflawfzy miod w iednym, zdobycz brzdęcząc glofi,

Y  z tego fię koleią na nowe przenofi.

W  twey fzkole, zacna Pani, tem wyczerpnąt Prawa,

Niechay fię w moich wierfzach ich dzielność wydawa.

Jeżeli nazbyt fzcżfery w tym piorą portrecie 

Odkrywam taiemnice trzymane w fekrecie,

A  4
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Spofob rozmow forcianych, krat nauki liczne, 

Poważne nic M nifzeczek, frafzki ich m iftyczne; 

Odpuści mi wefołość twoia te urazy,

A rozum od fłabości wfzelkiey wolny ikazy,

Potrafi fobie drobne śmiałości zafłonić,

Zdania twoie y umyli nigdy fię nakłonić 

Żadną om yłką, ani ofzukaniem dadzą.

Pod fzczegulną zoftaiąc powinności władzą;

W iefz , zmyślona przed Niebem, twarz, ¿e nic nie warta, 

Y  mniey fię mu podoba, iak fzczerość otwarta;

Gdyby fię cnota, iak iefi; w fobie, widzieć dała, 

Zadneyby inney pewnie poftaci nie brała,

Ani owey w przymufie fztuczney, ani fmutney,

Ani w ponurey minie frcg iey , y okrutney,

Ale w tweiey lub tobie podobnych muz twafży, 

Nafzychby pozyiliała ofiarę ołtarzy.
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Pifze nie ieden Autor w nauce głęboki 

Ze wielu przebiegając świat, tracą fwe kroki,

Rzadko bowiem z Pielgrzymki kto lepfzy przyiedzie, 

Kiedy go błąkaiący los z błędu w błąd wiedzie, 

Lepiey wiek w domach włafnych prowadzić przyftoyny, 

Tam kędy obywatel w fwey chacie fpokoyfty, 

Zachowuie dziedziczną cnotę przy kominie,

Niż biegać po fzerokiey y obcey krainie,

Gdzie ferce niebefpieczeńilw ftawfzy fię ofiarą, 

Powraca Cudzoziem/kich nałogow poczwarą.

Do wywodu tey prawdy nieodbicie zmierza.

Los, ktorego Idziś śpiewać zaczynam Rycerza,

Iżby mi rozmownicze wraz z "fortą kracianą,

Jeżli kto o tym wątpi, na ś\yiade£two ftaną.

W  Krakowie u W izytek niewinnie zabawny,

Z ył nie dawno Szpak ieden Zakonnicom ' łłąwny,

• A  5
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Tego zmyślnośd wrodzona y ferce wfpaniałe,

Cnoty iawne, a przy nich żarty poufale,

Pewnieby nie przynioiîy tak ihafzney przygody, 

Gdyby ferca dotkliwe miały fwe nadgrody.

V er-V ert nazwi/ko było piefzczonego Ptaka,

Tego Goral przemyślny zdobył u krępaka ;

Jefzcze Ptafzyna w puchu nic a nic nie znała,

Gdy fię na fwoie dobro w ten Klafztor doftała ; 

Była piękna, ozdobna, grzeczna, wielce żywa, 

Roíkofzna y wefoła iak w dziecińftwie bywa. 

Piefzczona y ruchawa, talent miała rzadki,

Słowem : Szpaczek tak świętey zawfze godny klatki. 

He fzczebietliwego z natury ięzyka 

Przyiłało, źe go krata klafztorna zamyka.

Nie potrzebne tu mniemam wygód opifanie, 

Dos<5 rzec , ze Mnifzki o nim trzymały itaranie,

http://rcin.org.pl
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Każda z M atek, nikogo po Oycu duchownym 

Nie m iała, iako Szpafia w kochaniu fzacownym,

Y  owfzem iako tayna opiewa kronika,

Częfto Szpak w fercach Mnifzek przeniofł Spowiednika; 

Co naywyśmienitfzego mogło być w Klafztorze 

W  piernikach, konfiturach, fyropach, likworze,

Ktoremi w Eogu Oycà fwego pofilały,

Tych z Ptakiem Mnifzki iłedkie czyniły podziały; 

Prożnuiącego Mnifzek był celem kochania 

V er-V ert, o iak mu tego zazdrofzczę mieiżkaniał 

Oprócz niektórych Matek brzydkich Bab y łprofnych 

Nad młodemi fercami krytyczek zazdrofnych,

Cały go Klafztor kochał. Ile kiedy mała,

Lat iefzcze do rozfądku Ptafoyna nie miała.

Wolno iey było w fzyitko. gadać, ikakać, dziobać* 

Pewna była każdemu zawfze fię fpodobać,

http://rcin.org.pl
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Rozwefelaiąc prace kaźdey prawie Sioftry,

Velum , chuftkę na pierfiach kiwał iey dziobek oftry, 

Wfzelka fpołeczność bez niey w Klafztorze tęikjiwa, 

Zawfze fię na piefzczoty y wdzięki, zdobywa,

K ręcąc fię tam y owdzie, świfzcząc y ftowika 

N aśladuiąc, ta iednak cnota w nim wynika 

Z  ¡dobrego wychowania, iź rozfądkiem wfparty,

Tak iak Nowicyufzka roftropne miał ¿arty ,

Na głos wielu wraz M nifzek, która iey co gada, 

Doltatecznemi iłowy kaźdey odpowiada;

T a k ; ieźli można wierzyć dawnym Kronikarzom, 

Czterem razem dyktował Cezar Sekretarzom,

Wftęp miał wfzędzie, y iak fię w dzieiach czytać zdarza, 

Zawfze chodził z Mnifzkami wraz do Refektarza.

Tam mu wfzyftkie, iakie chciał, dawano potrawy. 

Prócz co dla poobicdniey Szpafieńka zabawy.

/
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Tyfiąc Cukrów , Bombonkow, Mnifzki przez ftuł cały, 

W  kiefzenie fwe obfzerne po kryiomu pchały,

Do przymilenia umyft obrocony w fzytek,

M ówią, ze fię urodził w Kłafztorze W izytek.

Czego V er-V ert doznawał, nawet pod czas Choru, 

Wymyślniey ży iąc, niźli Spaczkowie u Dworu. 

Wfzyftkie fię Rezydentem tak kfztałtnym bawiły, 

Każdy mu dzień w tey piękney rozrywce był miły, 

Na wielkim Dormitarzu dano mięyfce fpania,

Sam każdą miewał Celkę wolną do wybrania; 

Szczęśliwą fię liczyła ta śpiąca fzeregiem,

K tórą miły roikofznik uczcić chciał noclegiem,

Bardzo rzadko u ftarey dyikretki podufzek 

Używał go , lecz częściey u Nowicyufzek;

W ięcey fię podobała profta ich alkowa,

Bo fię w niey iftna fzczerość bez przyfady chowa,

http://rcin.org.pl



14 CJÜ*

Tam co noc ow Puftelnik w śliczney lat fwych dobie, 

W  mieyfcu, które raz obrał y ulubił fobie,

Aż do ranka, gdy fię iuź Jutrzenka rozżarza, 

Smacznym fpał fnem na wierzchu Szpak Relikwiarza, 

Skoro fię zaś obudził w tak wdzięczney fypialni,

Na Mnifzeczkę wftaiącą do fwey gotowalni 

Mogt poglądać do w oli, o czym mówię z cicha, 

Nauczyłem fię bowiem od pewnego Mnicha,

Ze nie mniey do zakonnych twarzyczek przypadło, 

Wierne, iak też do fryzur y komet, zwierciadło;

Tak dalece, że iako świat w fwoim ubiorze 

Codziennie fię przefadza w mod nowych wytwotze, 

Równie Vela Zakonnic fą wymyślne w modzie,

Co wdzięków poświęconey dodaią urodzie,

A  w zwyczayney Szwobfzczyźnie w ciemnym attaminie, 

Tyle ozdob zakonney przyczyniaią minie,
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Ze do świętey podwiyki co patrzy tak pięknie,

Częfto krata żelazna filnie wfparta pęknie.

Wiadomo: gdy do forty wezwać ią kto raczy,

Nim poydzie, dwa razy fię w zwierciedle zobaczy.

T o  fekret, godna względów poufałość taka,

A my fię powracaymy do nafzego Ptaka.

W  tym miefzkaniu świętego pełnym próżnowania, 

Bez pracy, bez tęfknoty, Pan fwoiego zdania,

Zycie wiódł w pomyślnościach bez wfzelkich zgryzoty 

_ Szpaczek, wfzyftkie ziednawfzy Zakonnic piefzczoty. 

Dla niego, parę Czyżów wzięły frogie Parki;

Dla niego, Sioftra Tekla opufzcza K anarki;

Dla niego, które miała pulchne od piefzczoty,

Przez zazdrość łafk umkniętych oba pofchły koty.

Y któżby fię był fpodział? żeby tak przyiemna 

Obyczaiow tych karność, miała być daremna?

http://rcin.org.pl
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Któżby rz e k ł, źe czas przyidzie okropney odmiany, 

Gdzie V er-V ert od zakonnych ferc długo kochany, 

Za obcą Towarzyftwa Świeckiego podnietą,

Nie fpodzianego wftrętu ftał fię kiedy metą? 

Zatrzymay fię tu M uzo, późniąc łez ftrumienie, 

Które Mnifzki wyleią na famo weyrzenie 

Niefzczfśliwego Szpaka; y ten ci ieft wfzytek 

Piefzczot zakonnych gorzki owoc y pożytek.

P IE S N  II.
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e ĉ można, że tego będący ćwiczenia,

.̂i,e Chodziło Szpakowi na darze mówienia; 

Ptak wymowny, u ftołu tylko fię nie trzpiotał,

A wrefzcie iako Mnifzka uftawnie fzczebiotał.

Prawda ? że kto go fiuchaf, i.akby kfiążkę czytał;

Tak przyprawne dy(kqrfa żyć uczące chwytał;

Nie był to z owych Szpaków, którym świat miihzypią 

B ędąc, fwywolnemi fię y hardemi czynią;

Y  które wyuczone światowemi ufty,

Zupełnie znaią ludzkich próżności rozpufty,

B 2

http://rcin.org.pl



-20

W  V « r-V e rcie  oafzym  Szpaku dufza (m ów ić m ożna) 

Niewinnie wychowana była y pobożna;

Bo cienia nawet grzechu w lwey on nie miał głowię, 

A ikrom ności w naymnieyfzym nie uchybił Iłowie, 

Lecz na to miaft umiał on wiele z Brewiarza,

Y  Oremns flyfzane częfto u ołtarza,

Benedkitc fwoie mówił dofyć gładko,

Równie iak W afza M iłość , albo na/za Matko.

Umiał także cokolwiek z rozmow afcetycznych,

Y  z obiawień Maryi Agreda m iftycznych,

Miał on W owym uczonym pomiefzkaniu żrzodło, 

Które go nayikuteczniey do mądrości wiodło, 

fiyły  między Mnifzkami tak poiętne Sioftry,

Z e przez fzczęśliwą pamięć y dowcip fwoy oftry 

Zbiór Pieśni Kantyczkowych iak ftary tak nowy 

Mogły mówić bez m yłk i, Iłowo w Iłowo z głowy.

http://rcin.org.pl
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Z tey fzkoły ten uczennik wyfzedł tak wymowny,

Ze fię ftał fwym Miftrzyniom w krótkim czafie równy, 

Tonu maiąc pobożność od Mnifzek przeiętą,

Słowa nawet z przewłoką Szpak wymawiał świętą'; 

Powtarzaiąc uftawne Zakonnic weftchnienia,

Y  gołębicze w Pfalmow śpiewanip ięczenia.

Zgoła V er-V e rtn a  pamięć umiał w fzyftko, wzorem 

M atki, która w Klafztorze dyfponuie Chorem.

W  tak ścifłych fię granicach trzyipaiąca cnota,

W  dalekie ftrony Iławie otworzyła wrota,

Noc y dzień po Krakowie nieprzeftannie brzmiały 

O tak grzecznego Szpaka przymiotach pochwały ;

Przez co go tak dalece flawnym uczyniono,

Ze nawet z Oświęcimia widzieć go chodzono. 

Uftawicznie do kraty w habicie układna,

Noiiła Ptaka Sioftra Melania ładna.

B a
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Tam  fprawialy patrzącym gościom podziwienie, 

Chociaż w ciemnym kolorze żywe przecież cienie, 

W yliczała, i e  miły iak mała dziecina,

Słowem , wfzyftkich chwytała ferca iego mina..

Powierzchowna iednakże Ptafzyny ozdoba, 

Naymnieyfza była wyżfzych przymiotów iey próba, 

Bo wfzyftkie razęm zgaiły gdy kończaftym nofem 

D o iłuchaczow Ptak ludzkim począł gadać głofem. 

Pełne świętych grzeczności zaczynał rozmowy,

Z  nabitey od ProfeiTek młodych niemi głowy,

Co moment w Iłow fubtelność kfztałtnie fię fpofobił, 

Co raz -wdzięczną odmianę nowy dyikurs zdobił; 

Zaleta ofobliwfza y trudna ku wierze 

Teinu, który publicznie ważny głos zabierze,

N ikt nie zadrzymał pod czas Szpafieńka gadania,

Co pod czas naylepfzego trafia fię Kazania;

http://rcin.org.pl
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, W yiłuchany, z pamięci odnofił pochwały,

On iednak w ftylu Mnifzek będąc do/konały,

Y  znaiąc proźność chwały czczących go przytomnie. 

Ł ykał dym ofiar fłodkich gardząc niemi fkromnie. 

Skoro zaś wyćwiczoną zakończył rozmowę i 

Scifnąwfzy pyfzczek, oczy fpufzeza, ikłania głow ę,

A miną świątobliwey przyzwoitą fzacie-,

Zbudowanych łłuchaczow zoftawia przy kracie.

Nic umiał on iłow innych tylko polityczne.

Terminy w przymileniu iłodkim , miewał liczne; '  

Prócz niektórych wolnieyfzych iłow , co przez przypadek 

Trafiaią fię Panienkom z częftych u fort gadek,

Albo tez y z obm ow y, iaka fię w Klafztorze 

Mnifzce z naywftrzcmięźliwfzych uft czafem wyporze.

T ak żył w roikofznym gnieździć pomyślnie zamknięty 

Jako P an, iak prawdziwie m ądry, iako św ięty,

B 4
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Ver-Vert Szpak w powfzechności wfzyftkim Mnifzkom miły, 

Poważny iako Prałat, iako Mnich otyły.

Piękny iako ferdufzko, iak Xiądz w rozum płodny, 

Kochany zawfze, równie ia k . kochania godny, 

Umu/kany, pomadny, grzeczny, ftroyny frodze,

Y  Szczęśliwy na zawfze, by nie bywał w drodze:

Lecz przyfżła pamiętnego pora utrapienia,

Czas krytyczny, co zaćm ił iławę tę imienia.

O wftydzie! o nieflawo! podrożna przygoda!

Ktorey Się ftrafzna pamięć przyfzłym wiekom poda.

Y  nie możnaź tey zatrzeć hiftoryi wiecznie?

O iak to w wielkiey Iławie żyć ieft niebefpiecznie!

Y  ze zawfze prywatne fzczęśliwfze ieft życie,

Z  przykładu tego Sżpaka łatwo uwierzycie ;

Za wielkością talentów, za fzczęściem w ohydzie, 

G zęftokroć zepfowanie obyczaiów idzie.

\ -
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T ak  wielkiego imienia, V e r-V e r t, zacne dzieła, 

W  brzegach Kraiow Podgorikich iława nie zamknęła 

Głośne Ptaka przymioty w powfzechney eftymie,

Aż do .famey Warfzawy zacne niefie Im ie;

Tam : iako każdy o tym wiedzie»; może fnadnie, 

Przewielebne W izytki miefzkaią gromadnie,

A do których ciekawie humor ie niewieści 

W iedzie, zawfze naypierwey miewa»; zwykły w ieści; 

W ięc flyfząc o V er-V erta przymiotach y cnocie, 

Żądały prawdę w famey ogląda»; iftocie;

Chęć iak ogień trawiący ieft w kaźdey D ziew icy; 

Chęć fto razy gorętfza iefzcze w Zakonnicy,

Już fercem do Krakowa ciekawość niewieścia 

L eci, y  głow Ptak ieden przewraca dwadzieścia, 

W net lift ftylem kobiecym układaiąc gładki,

Co żywo do Krakowikiey pifzą Panny M atki,

B 5
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P rofząc? by im iławnego cnotą y urodą 

Szpaka, przez Wiflę prędko przyfyłała wodą, 

K tóryby fprowadzony w Warfzawikie ftrumienie, 

Miał zyiii chwały, piefzczone ciefząc' ich pragnienie.

Lift pofzedł: kiedyż refpons nań otrzymać maią? 

Za niedziel dwie: ah Przebóg! wieki im iię zdaią;

Lift liftem popieraią, żadna nie zawiera 

Oka z Sioftr, Cecylia ledwo nie umiera'.

Nakoniec do- Krakowa walna poczta wpada,

W ięc całe Zgromadzenie Kapitułę ikłada.

Czytana proźba, wfzyftkie głęboko zaboli;

O niebo! umrzeć każda, niż fłać Ptaka avo1i ,

W  tych okropnych m iefzkaniach, ah niewola iaka!

Coź fię ftanie? co robić będziemy bez Szpaka?

T e były młodych Mnifzek mowy, takie zdanie, 

Których krew żywa, przykro znofząc próżnowanie
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Miefzkania zakonnego-, lubiła z ochotą 

Zabawiać fię z Ptafzyną niewinną piefzeZotą.

Jakoż za rzecz naymnieyfzą mam w moim umyśle,

Z e  ta zgraia Panienek zamkniętych tak ściś le ,

Które z innemi Ptaki mie mogły mieć fprawy, 

Przynaymniey z Szpaczkiem mogły mieć fwoie zabawy. 

Takie iecłnak wypadło zdanie naoftatek-,

Z Senatu, AiTyftentek, Starfzych Panien M atek,

Które w uwiędłych fercach ftraciły picfzczotę,

By do Warfzawy miłą odefłać fierotę,

Na dwie Niedziel; z przyczyny, że fozfądne głowy 

Bały f ię , by z upartey na proźbę odmowy,

Jakie między Siofrrami nie wfzczęły fię k łótnie,

W ięc ią fiać fądzi Rada uwiniona w płótnie.

Po takiey Decyzyi głow pierwfzych w radzeniu, 

Strafzliwy powitał rozruch w całym Zgromadzeniu.
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O iak froga ofiara! Sioftra Serafina

Krzyknąw fzy, czy to prawda? pytać fię poczyriar 
. /

„ Ah czy moźnaż pozwolić na to , mocny Boże!

„  Gdy Szpafieńka od efzlą , ktorjiż z nas żyć może ? rt

Matka Zakryftyanka iłyfząc naznaczony

D ekret, bardziey fię iefzcze trwoży z drugiey ftrony,

Po cztery kroć weftchnęła, a trzy razy zbladła,

P lącze, ryczy, na refztę zam ilkłfzy, w mdłość wpadła.

W fzyftko w grubey żałobie nie wiem iaką wróży,

Utrapienia okropność \v nagłość tey podroży ,

Jak  ftrafzny, która miała w nocy fen, wyraża,

Co trwogę dziwną bardziey iefzcze w nich pomnaża;

Ale daremne ża le , gdy moment przychodzi,

D o gotowey przy lądzie wnofić Szpaka łodzi;

Pożegnać fię iuż trzeba, żałość wieloraka,

Trzeba znieść nieprzytomność kochanegó Szpaka,
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Wnet każda z Sioftr ięczącey głos Synogarlicy,

Z wczefney ftero£hva fwego wydała tęiknicy,

O iak wiele uściiliań y pocałowania 

Odebiała Ptafzyna w momencie rozftaniai 

Jedna drugiey ią fobie gwałtem z rąk wyrywa,

A rzęfiftemi Izami żałośnie obmywa;

Im pr?4?ey zaś z Mnifzkami rozftawać fię miała,

Tym  każdey fię być milfzą y piefzczeńfzą zdała.

Nakoniec gdy fię koley kończy uprzeymośęi* 

Wfzyftkie z fobą Klafztoru zabrał Ptak m iłości:

„  Je d ź , S z p a f iu ,ukochany, dla Iławy niezmierny,

A powracay nam zawfze m iły , zawfze wierny,

„  Niech cię łagodnym wiatrem wodne piofą w ały,

„ Gdy ia tu w fmutku famym czas przepędzę cały.

„  Przez fzczegulne w fiero&wie żyć będę weftchnienia 

„ Qdludną, y żadnego nie ehcę pociefzenia;
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,, Je d ź ,m o y  naymilfzy V e r -V e r t ,yiwfzędzie miey godne 

,, Przyięcię, iak mych piefzczot dziecie pierworodne.

T o  było pożegnanie M nifzki, ktorey .młoda 

Potrzebuiąc rozrywki w fmutku fwym uroda,

Między dwa prześcieradła wkopawfzy fię ilirycie, 

Częfto Akty Strzelifte brała w ííippolicie,

Y  ktorey wielka rzeźwość iawnym była znakiem,

Ze za mowną ptafcyną leciałaby Ptakiem.

becz darmo : iuż fię ftało ; do tych czas niebogę 

Cnotliwą ikromną w Iłowach, łódź zabrała w drogę, 

Dalby to B og , by Klafztor ferce iey , tey flocie 

Powierzone, w ftateczney nazad uyrzał cnocie!

Ale bądź iakoźkolw iek, iuź rufzyły wiofla,

Już Szpafieńka fzumiąca woda precz unioiła,

W  rozpięte wiatr pomyślny dmie fzczęśliwie żagle, 

.Odwinięta od lądu łodź zniknęła nagle.

! 1
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a teyże famey lekkiey y poiezdney nawie >

» L . N W yznacżoney ku Ptaka Świętego wyprawie. 

Płynęło trzech U łanów , Przekupek dwie pary,

Y  Kweftarz Bernardyński Brat Eleazary •

D ość godne Tow arzyftw o, ile dla tey młodzi,

Która niewinną ha świat ż Klafztoru wychodzi, 

Tam Ver-Verit nieznaiomy będą« między niemi, 

Znaydowat fię iakoby w obcey iakiey ziem i,

Nowy mu lię zdał ię z y k , obcych zwyczay kra iow , 

Ani m ow y, hi takich znał oh obyczaiow.

c
\

http://rcin.org.pl



34

Swiętey Ewangelii nie flychać y iłowa,

Żadna (i? tam pobożna nie wfzczęła rozmowa»

Nie mafz wzmianki o P iśm ie, ani rozmyślaniu,

Czego fię on nafluchał w Mnifzek obcowaniu.

Gdyż wćale nie nabożny ow rodzay Dragańiki,

B y ł gruby w fwy.ch wyrazach y nie Chrześcianiki} 

Rubafzeńftwem podroży tęfkność łagodzili,

Innego prócz Bachufa Świętego nie czcili ;

U łani z czworgiem K obiet wielce poufali,

Co im ślina do gęby przyniolła bluzgali,

A  Flifow wyuzdana w przekleńftwach rozpufta.

Na blufnierftw a, przyfięgi rozpuściwfzy ufta,

T a k  g łośno, tak wybitnie męfkim głofem wrzefzezą. 

Z e  pobożne od bluźnierftw Szpada ufzy tizefzczą, 

W  tym tumulcie Ptafeyna zmiefzana, ztrwozona, 

Scifłe trzymać milczenie była przymufzona ;
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Sm utna, lękliwa z niemi wdawać fię nie śm iała,

Nie wiedząc coby myśleć y co mówić miała.

W  dalfzey drodze fmutnego Ptafieńka wybadać 

Chcieli w fzyfcy, czy fzczęściem umie też y gadać? 

Mnich go nayprzod zagabnął mniey zakonnym tonem, 

Czemu ieft tak tetrycznym w zgromadzeniu onem?

Na to V er-V ert łaikawą minę uftroiwfz.y,

Y  ćwiczone wcftchnienie z pierii wypuściwfzy,

Rzecze pokornym tonem : W itay , mota Sioflro,

Z  czego, czy fię też fzydzić godziło tak oftro Î 

.Szydząc,' z klatki wyiętą z pogardą rzucaią,

W fzyfcy ią  fobie na śmiech z rąk do rąk podaią, 

Dalfza z ftrachu y z żalu w uftach ginie mowa, 

Wymówione powrocić nazad radby Iłowa.

M yśląc, ze go ta droga pewnie nie utuczy,

Jeź li fię ich ięzyka wkrótce nie nauczy,

C a
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Nie mógł ort w fwey Skromności wytrwać, maiąc hardy 

U m ylł, gdy go śmiertelne potykały wzgardy;

W ięc w tym czafie cierpliwość w furyą obraca*

Y  pierwfzą fwą niewinność Ptafzyna utraca;

Zaraz odtąd niewdzięczny złorzeczył fam w fobie 

Sioftry w których ćwiczenia zoftawał był próbie,

Z e  go nie nauczyły Słów św iętych, fubtelnych* 

W yraźnych, y tak iako tu Słyfzał rzetelnych,

K tó re , ażeby p o ią ł, natęża Starania,

M ilczy y cały umyft do nauki Skłania,

A  iak pamięć fzczęśliwą y dowcip miał zdrowy,

Zeby prędzey dyikurfa nowe fzły do głowy,

Ufiłował zapomnieć z- całey fwoiey fiły 

Frafzki, ktoremi Mnifzki głowę mu nabiły,

Jakoż "w dwóch dniach wfzyftkiego, co wprzód doikonale 

Umiał za klauzurą, zapomniał tu wcale,
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Y  więcey mu daleko Dragańika fif mowa 

Spodobała, niż wzięte od Zakonnic Iłowa.

Ju ż  na niczym w tey nowey mowie mu nie fchodzi, 

Ah iak prędko co zlęgo poiąć mogą młodzii 

Poiętne y dowcipne fzczebietliwe zwierze,

Bardzo łatwym fppfobęm ^vfzyftko w głowę bierze; 

Nauczył fif przyfięgać y  przeklinać fnadnie,

Lepiey niż ftary D iab eł, który fiedzi na dnie.

W  Chrzcielnicy, złości mówią nikt razem nie dopnie, 

On ftanął na wierzchołku i choć nie fzedł przez ftopnie,

Pokazał cud widoczny zdziwionemu światu,
V

Stał fif w złości ProfeiTem bez Nowicyatu.

Bardzo dobrze w pamięci wyryte mu wpadło, 

W iślanych przewoźników całe Abecadło.

Skoro tylko Flis który co fzpetnego gada,

W net mu Szpak, iakby E ch o , zaraz odpowiada;

C 3
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Z a .c o  kiedy go cała banda chwalić pocznie,

On kontent z fwey zaiługi pyfzni fię widocznie ,  

W ziąwizy fobie to za punkt naywiękfży honoru* 

Stofować fię mówieniem według ich humoru;

Upodla dar gadania bezecnemi Iłow y,

Zoiławfzy w krafomowfrwie fwym cale światowy,.

A  tak owa niewinność złym przykładem zdarta, 

Serce niebu odięte dała w korzyść czarta.

Przez te dni na czymźeście czas fwoy tak nie miły,. 

Ja k  na pufżczy za kratą zamknięte trawiły,
* % V

Krakowikiego Konwentu czyfte Zakonnice? ■

Bez wątpienia, Nowenny pofźcząc, włofiennice 

Nofiłyściej na fob ie , żeby kara taka 

Przywróciła wam, ach! iuź niegodnego Szpaka, 

K tóry w nowe ćwiczenia podawfzy fię p ęta ,

Niedba o w as, y piefżczot wafżych nie pamięta.
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Zapewne przyftęp w ten czas do forty był trudny, 

Wfzyftkim fię zdał być Klafztor fmutny y odludny; 

Krata w grubey żałoby pokryła fię cienie,

Y  ledwie nie zupełne chowano milczenie.

Przeftańcie wafzyck żalów , V er-V ert ich niegodzien, 

Ju ż nie ieft Ptak W ielebny, ale wielki zbrodzień,

Ju ż nie owa fie ro tk a  ła/kawa cnotliwa,

C o  była fercem czyfta a duchem gorliwa;

Mamże wam rzec czym teraz? Jeft łotrem iftotnym, 

Bezdufznym A poftatą, bluźniercą przewrotnym , 

Letkich wiatrów y wodnych N im f fwywolne zbytki 

Zabrały wfzyftkie wafzych prac nad nią pożytki.

Nie chwalcie iuź talentów ie y , że wiele um ie, 

Albowiem eoż po wielkim bez cnoty rozumie?

Nie myślcie więcey o niey , kiedy niewftydliwa,

Na zbrodnie fwych talentów y ferca używa.

c 4
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Zawiia do Warfzawy fpław Krakowikiey łodzi, 

Gdzie go Mnifzki tęikliwie czekały, przychodzi,

W  fpragnionych chęciach czeka cały Orfzak Ptaka, 

W fchod ffońca był im późny y zachód bez Szpaka; 

T ęikn o ść fię ich na famey nadziei zafadza,

K tóra częfto dowcipnie żądze ludzkie zdradza; 

Obiecywały fobie Ptafzynę uęzoną,

Do/konale w ikrom ności wfzelkiey wyćwiczoną,

W  głofie wdzięczną »'»»uczciwą w Iłowach, y wfpaniałą 

W  zdaniach fw ych, iednym Iłowem: cale dolkonałą, 

Łecz, o żalu! nadzieia daremna zawodzi,

Łodź zawiia, z niey na ląd ekwipaź wychodzi,

Sioftra Kołowa fiedzi, brzegu Wiślanego 

P iln uiąc, od dnia daty liftu pifanego,

W yglądaiąc, iak mogła znieść okiem wzdłuż rzeki,{ r / - r
Przybycia Szpafia, ledwie co zmruży pow ieki,
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W ięc Skoro na ląd z łodzi Ptafizyna wyfiadła, 

Przezorna, kro iey czekał, po minie wraz zgadła. 

Uważała na oko otwarte w Skromności, ’

Na Velum , na attamin wyborny w cienkości,

Na białe rękawiczki, na głos konaiący,

Lecz naywiękfzym był znakiem krzyż z fzyie wifzący. 

Zdrętw iała, y zapewne w m yśli fwoiey rzekła 

Po żołnieriku, bodayieś nie wyirzała z piekła,

W oląc raczey za iakim iść Draganem w ślady, 

Których życia iu i miała przed fobą przykłady,

N iżli fię uczyć iefzcze L itanii, tonow,

Ceremonii M nifzek, klafztornych ukłonow;

Ale darmo, chcąc niechcąe przymufzona by ła ,

Iść  gwałtem do Konwentu, choć go nie lubiła, 

Fortyanka go bierze, ten fię broni, dąfa,

Krzyczy przez całą drogę, na reście ią  kąfa,

c 5
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Jedni mówią, ¿e w fzyiç, a drudzy, ze w ramie,

Nie wiedzieć gdzie, dość i e  iey dobre zadał znamię, 

Ale bądź kędyźkolw iek, lubo w wielkiey biedzie, 

Przecież gwałtem Beata w Klafztor Ptaka wiedzie. 

W ielki fię zaraz rozruch ftał w ową godzinę,

Jak  ikoro tę pogłoika przyniolła nowinę,

Uderzono we dzwonek, Mnifzki będąc w Chorze, 

Rzucaią Pfalm y, le cą , biegną po K lafztorze,

Ow ci to, moia Sioftro, V e r-V e rt, w wielkiey izbie 

W idzieć go iak nayprędzey, wfzyftkie biegną w ciżbie, 

Zgrzybiałe nawet Baby obciążone la ty ,

W idzieć Szpaka coźywo fpiefzą fię do kraty ; 

Wfzyftko w nich ©dmłodniało ,• Matka Angelika 

Pierwfzy raż w życiu fwoim kłufetn fię pomyka»
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Szpaka widzieć w oftatku gdy fię każda tło czy ,

Nie móźe iego piękność nafycić ich oczy ,

Y  flufznie, bo choć z gruntu ladaco był cały , 

jednakże z powierzchownych ozdob okazały;

Owe oko tycerikje wtaż ż iunacką miną,

Nowych zdały fię wdzięków być w Szpaku przyczyną.

Y  ftufznaź rzecz , moy B o ż e ! z hultay/kiego czo ła,

Ze częftokroć powaby wfzyftkie patrzą zgoła? 

Czemuźeś dla 1‘ożn ości, i e  kto ladaiaki 

W fe r c u , nie dał na twarzy fzpetne tego znaki?

Dziwuiąc fię zewnętrzney Szpafieńka ozdobie, 

W fzyftkie razem Sioftrzyczki rezonuią fobie,
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Brzdęcząc iak pfzczoły roiem , że ledwieby Boży 

Gniew fiyfzeć m ożna, gdy fię piorunem ofroiy.

V er‘ Vert iednak w  tym zgiełku y iednego prawie 

Nie rzekł flowa pobożnie, aie w Mnifzek wrzawie 

Strzelał po nich oczym a, które to weyrzenia
ł

“Tak zuchwałe, zgorfzeniem były zgromadzenia,

T o  był pierwfzy wyftępek, ale cięźfzym drugim 

Uraził ie ; gdy bowiem po weitchnieniu długim, 

Przemówi Panna M atka, y gdy go fi? bada,

W net pełnym wzgardy głofern V er-V ert odpowiadaj 

Nie myśląc o ftrafzliwey iłow fwoich fzkaradzie,

Coż u D iabła! iak głupie Mnifzki w tey gromadzie,

(  Kronika tych łłow w drodze poięcie wywodzi 

Od kamratów, z ktoremi V er-V ert płynął w łodzi)

Co flyfząc od Świętego Sioftra Auguftyna,

M ilczeć każe, y flodko ftrofować poczyna.
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M ów iąc: f i, takie iłowa, naykochańfzy Bracie,

Zkąd tak niegrzeczny fpofob odpowiedzi macie?

A kochany Brat zaraz po proftu ią urwie 

Befztaiąc, potaiemnie zakończył na K * #* *

Zyie Jezu s! Czarownik ci to , Boże Święty! 

Rzecze Sioftra, o Boże! co to za przeklęty!

Y  iakze? ten to ma bydz Krakow/ki, tak grzeczny 

Szpafienko, tam pobożny, a tutay wfzeteczny?

T u  fiç V er-V ert odezwał, obrażaiąc ufzy 

Tym  przekleńftwem : niechay cię paralttfz narufzy !

Każda co tylko przyfzła, chcąc po/kromić ptaka, 

Ulłyfzała od niego, żeś taka y taka,

W net powtarzał gniew M nifzek, młode ptzedrzeźniaiąc 

W  Iłowach tych , ktoremi gó obfyłały łaiąc,

Lecz bardziey iefzcze z ftarych Bab fzydził na głow ę, 

Gdy dziadowflsą powtarzał śmiefzną przez nos mowę.
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Co zaś było naygotzey, źe ten łotr złośliwy 

Przeciwko Zakonnicom ftrofutącym m ściwy,

Pieniąc fię złością iakby żłodziey od powroza,

T ak fzpetnie bluźnił Iłowa, źe y wfpomnieć zgroza, 

W fzyftkie, które na łodzi iłyfzał złorzeczenia ,

Przyfięgi y przeklę£w a, porządkiem Wymienia,
I

Y do tey rozwiozłości złość przychodzi wściekła,

Z e śmiał głofem porufzyć wfzyftkich biefow ż piekła. 

D rżą  iedne y że ftrachu zadumiane ftaią,

Drugie fpiefząc, tyfiącem krzyżów fi? źegnaią; 

W fzyftkie fądzą, źe świat iuź obalony leży ,

Każda pocztą do Celki fwey W Klafztorze bieży.

Tam  Śioftra Kunegunda nofem w mur trafiła,

Y co miała oftatni ząb fobie wybiła,

Sioftra zaś Bibiana z ftrupiałemi ufty ,

K rzyknie: ,, Oycże przedwieczny! iefzćzem tey rozpufty

^  „  Nie iły-
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, ,  Nie (łyfzała; wfzakci to Antychryft w ofobie,

,,  N ieili go Sioftry Krakowikie zatrzymaią fobie.

, Moy iïodki Zbawicielu! co to za fumnienie!

, ,  Na takie piekielnika tego złorzeczenie!

„  Y  ten to ina być Irozum na żwiat zawołany?

„  Cży tenże to ieft V er-V ert od wfzyftkich kochany? 

,, Niech idzie precz, niech zaraz w drogę fię układa. 

O Boże! ria to druga Śioftra odpowiada:

>, Co za proftak! czy tegó w Rrakowie praktyka,

„ V  nafzych Sioftr w mówieniu uiywa ięzyka?
V  .

„ Czy także edukuie m łodi ow Rlafator Św ięty?

„ Ah ! iaki to heretyk, co to za przeklęty !

„  Nie pufzczać lucypera, pftrożnoźć nam radzi,

„ Bo całe piekło z fobą za fortę wprowadzi.

WTadzono go do klatki y wnet czynią kroki,

Odaiłać zgorfzycieła bez żadney odw łoki;

49
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V e f-V e rt zaś, który na fwych Flifow fię oglądał, 

Niczego bardziey, iako tey podroży żądał,

Za wygnańca, z łoczyń cę, y łotra uznany,

A nad to o kryminał iawnie przekonany,

Z e fię o poświęconą kulić śmiał zuchwały 

Cnotę Panien, wygnanie wfzyftlue podpifały,

Nie bez żalu iednakże nad fwyrn winowaycą, 

Niektóre łez utrzymać ńie m ogły nad zdraycą.

Bo lubo zepfcwany, lubo hułtay, przede 

W  famytn iefzcze lat młodych znaydował fię kwiecie, 

A  pod piękną fukienkę w pozorney po.ftaci,

Dobrey miny na dziobie fpiczaftym nie traci, 

Fortyanka nakoniec wiedzie go do łodzi,

K torey iu i powracaiąc kąfaniem nie fzkodzi, 

Zupełnie rad , że w nawę wraz z Flifami wliada,

W  ktorey wcale bez fmutku od brzegu odkłada. ,

'm m a m *
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Y toć ieft krótkie niefzczęść V er-V erta zebranie, 

A coź będzie za rozpacz, gdy z powrotem (lanie 

W Krakowie? profanując pierwfzego miefzkania 

Święte mieyfce, przez pełne zgorfzenia gadania?

Jak  fobie z nią poftąpią Sioilrzyczki (trapione?

Oto w zmyiłach zmiefzanych, Izami zatopione, 

Płafzcze długie, podwoyne V ela, na fię kładą 

Y  dziewięć Bab dyfkretek zebrało fię z radą. 

Obaczylbyś tam żywy obraz w Mnifzkach onych, 

Dziewięciu wieków razem w iedno zgromadzonych,

D 3
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Ju ż  bez żadney nadziei, i e  iey która młoda,

Pom ocy, wdawaiąc fię za n ią , Mnifzka doda,

Bez Sław y, bez Patrona, okowana ftawa

Przed kompletem Bab w klatce Sżpaczyna do Prawa.

Idą g łofy ; iuź para Sybill dwa kałkuły

Czarne na śmierć V er-V erta kładzie do fzkatuly;

Drugich dwóch Sioftr trofzeczkę łaikawfzych na Ptak#,

W  niefzczęfnym iego jlofie krelka była taka:

By tam gdzie fię urodził, zkąd go niofły wiany, 

Puścić Szpaka na w olność, niech idzie na Tatry,

Ąle piąciu oftatnich głofow zgodne zdanie,

Takie /konkludowało na końcu karanie;

Dwa Miefiące naznacza raz na dzień iedzenia,

T rzy  ofobności, cztery ścłiłego milczenia,

O grody, gotowalnie, bifzkokty, alkowy 

Zabronione mu będą. przez ten czas furowy.
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Nie doić na ty m : dla więkfzey kary dopełnienia, 

W ybrały mu do ftraźy finutnego więzienia 

Nayfzkaradnieyfzą M nifzkę, trupa przez połowę,

Coby iey doglądała z konwerfek fwych wdowę:

Jak kot mor/Ili z pod Velum ośmdziefiątoletnie 

T o  Babiko wyglądało okropnie y  fzpetnie.

Przeciwko nieużytey ftraiy  Babikiey warty 

Młodize Mnifzki miewały częfto wiłęp otwarty, 

Chodziły z użaleniem y miały ftarania,

O Ptafzynie w przykrości frogiego wygnania.

Nie raz z Jutrzni gdy Sioftra Rozalia idzie,

Szpakowi iaką łłodycz ptzynioffa w tey biedzie,

Lecz Ptafzynie gdy wolność w więzieniu utraca,

Przy Bombonkach y Cukier w piołon fię obraca»

Pełen wftydu niefzczęściem włafnym wyćwiczony, 

Nie miłym towarzyftwem z Babą umartwiony.
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Skrufzyt fię Ptak nakoniec, wziął nazad fumnienie 

Precz Dragańikich y Mnifzkich blużnierftw zapomnienie, 

W  zupełnym z Wizytkami poizedł paragonie, 

Zgadzaiąć fię z Sioftrami y w minie y  w tonie.

Ju ż w niczym ód Zakonnych Ofob nie był iożny, 

Stawfzy fię bardziey niźli Kartonik pobożny.

Pewne O nawróceniu powziąwfzy iuź miary, 

Zemftę też frogą z iiebie złożył dywan ftary. 

Rewokuią z wygnania tey femey minuty 

Szpaczka, y koniec czynią tak oikey pokuty.

D zień miłego powrotu będzie bez wątpienia, 

Powizechnego w Klafztorze dniem rozwefelenia, 

W fzyftkie ódtąd mornenta na fame piefzczone 

Zabaw y, od miłości będą poświęcone.

Co mówię? ach ro/kofzy zawodnó dla ludzi!

O ponęty, ktoremi prożno człek fię łudzi!
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W fzyftkie były zaiłane kwieciem Dormitarze,

Kawa przednia, śpiewanie, ściganie fię w parze, 

Tum ult miłych igrafzek, wolność do/konała 

Powfzechną radość Mnifzkom prognoftykowała. 

Naymnieyfzego nie było podobieńitwa fmutku,

Ni okropnego, co fię iuź iuź zb liża ł, iku tku ,

Gdy hoyność dla Szpafieńka Mnifzek niedyikretna, 

Ktoreg© poił tak długi, głod y kara fetna 

W ynędzniły, iuź mdłego ttapycha cukrami,

Y  mocnemi pragnienie gafi likworamL

Skoro fię ich Ptafzyna da woli naiadła,

Zaraz trupem po między konfitury padła,

Proźno chciały ratować Mnifzki w onym zgonie 

D u cha, nim go oftatnim tchnieniem Szpak wyzionie. 

Bo ten zbytek fiodyczy przebranych nad m iarę, 

Nagłą miłey piefzćzocie dał z nićgo ofiarę.
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Tak na ionie rofkofzy życia on dokonał,

Y  wfzyftkich oftatniemi. iłowy Szpak zbudował,

W ” zamknięciu powiek Wenus ufługę mu dnie,

Y  w poła Elizeyikie w poświęcone gaie 

W iedzie między Ptafzęta z dzieł Twoich wlławione, 

Błi/ko tamtego czyny ktorego piefzczone

Amant Koronny głofił, płacząc po iey cieniu,

Y  naukę śpiewaiąc w żałofnym noceniu»

K toź wyrazić- potrafi iaką żałość czyni

Wfzyftkim ta śmierć tak nagła? wraz Panna Miftrzyni 

Eift piTząc oyrkufarny, trudzi fobie głow ę,

Z  ktorego, hiftor-yi tey wziąłem ofnowę,

Abym ią przyfzłym wiekom wyftawił m iftemie; 

Mnifzki portret Ptafzyny po naturze wiernie 

Jedwabiami y złotem fzyią należycie, .

Przez m iłość, a w obrazie drugie daią życie,
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Żałość zaś z drugiey ftrony, w robotach igielnych^ 

W yraziła w około żywość łez fubtehiych,

Pogrzebowy mu honor wfzyftkie czynią taki 

Jaki mieć zwykły fławne Helikońikie Ptaki,

Przy Cypryfte na dole poftawiono rytą 

Trunnę, nowym, do tego nadgrobkiem pokrytą,

Tam ręce delikatne przez złote litery,

Zoftawiły żałofnych wierfzow charaktery,,

Na porfirze kwiatami otoczonym , kędy 

Żadne oczu nie mogą od, łez wftrzymać względy:

„ Nowicyufzki, które dla wafzey. rozmowy,

„ W  ten gay po mimo wyrok Miftrzyni furowy 

„ W chodzicie, moment ieden wftrzymaycie fię w głofię, 

„ A o nafzym niefzczęfnym dowiedźcie fię lofię.

„  M ilczycie, co ieźeli wam ieft z przymufzeniem:

„ Mówcież! alę z żałością nad nafzym zmartwieniens,
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„  W  iednym Iłowie żal poymie nafz umyfi wafz biegły,

„  T u  leży V er-V e it ,  tu z nim wfzyftkie ferca legły.

Bym iednak w iłow krótkości dał me o tym zdanie, 

Powiadają: ze Ducha Szpaiienka miefzkanie 

Nie zoftało w tym grobie; bo ta fzczebietliwa 

D u fza, wygodniey w Mnifzkach żyiących fpoczywa,

Y  zawfze z iedney, w drugą przechodząc fzczebiotki,

Z  Sioftry w Sioftrę przenofii nieśmiertelne plotkk
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